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Z KRAKOWA DNIA 13. МАЈА 1512 Roku WE SRODĘ, 


O guście w ogólności, a w szczególności 
w Budownictwie. 
Rozprawa czytana na publicznem po- 
siedzeniu Towar zyfiwa Krolewsao - 
H arszawskiego Ве. угас? Nauk й, 
30 2. т. przez Pivtra Adigne'a.(*) 
Сой w ifiocie nic innego nie iefi, tyl- 
ko władza czucia piękności, tak iak ro- 
zum ей władzą poznawania \Йо!пеу praw- 
dy, doskonałości, i dobrego, Czasem też 
to słowo biorą w ścisłeyszem rozumieniu, 
podług którego przypisunia рий tylko lu- 
dziom, u których ta władza iuż do pew- 
key doskonałości i wprawy doszła, 
Zowiemy pięknem to, co bez wzglę: 
du na wszelkie inne okoliczności przyie- 
mnym sposobem вазгеу wyławia się 
imaginacyi, co się podoba, chociaz czę- 
fo mawer i niewiemy, co to ief, i do 
czego posłużyć może. Przeto piękność nie 
dla tego bawi, że ia rozum za доѕкопа: 
łe uczucie, za dobre uzna, ale iedynie z 
tey przyczyny , Że naszą ітаріпасуа рѓа: 
szcze, że się w рггуіетпеу i zaymuiącey 
mas poftaci wyfławia. Jeżeli piękność nie 
w ѕашеу imaginacyi się utrzymuie, ale 
ief ieszcze coś w niey ilfiotnego, tedy i 
РИЙ ieft w duszy ifiotną, i od innych od- 
тіепра władzą, to ieft władzą poznania 


okiem piękności, i za pomocą tego po- 
znania uczucia rozkoszy, — Пе możemy 
rozebrać i osądzić na czem zależy pek- 
ność, tyle możemy z dokładnością ozna- 
czyć, co iell рий dobry. Gdzie to ozna- 
czenie nic ma mieysca , tam рий ief tylko 
uczuciem i natchnieniem wewnętrznem, 
którego zasady, powodu i źrodła wyśle- 
dzić nie podobna. — Ztąd sądzić można, 
w których przypadkach prawdziwem lub 
nieprawdziwem іе to ogólne prawidło, 
że względem gullu sprzeczać się nie można, 
Те władzę duszy w dwoiakim wzglę- 
dzie uważać możemy. Naprzód, iako 
działaiącą, kiedy ieħ narzędziem dzieł. 
mifłrza, który za pomocą iey obiera, u- 
rządza, i upięknia. Powtore, iak skazow- 
kę dla znawcy, gdy w nim obudza rá- 
dość i rozkosz, i usposabia umysł do ko- 
rzyfłania z tworów pięknego kunsztu. 
Dziełmiftrz dobrym guem ubogaco: 
ny бага się kazdey rzeczy, którą utwa- 
rza, nadadź kształt przyiemny i żywe 
w imaginacyą uderzaiący.  Przewodni- 
czy mu w tem natura, która nieprze 
Rała na tem, aby rzecz była doskonałą i 
dobra, ale chce ieszcze, ażeby wszylłko 
miało piękny kształt, powab i przyiem- 
ność koloru, aby między zewnętrzną po- 


C) Fest to wytątek z dziła ‚ które tenie autor wydać zamyśla, e Architekturge w flaro- 
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acia, a wewnętrzna ifotą rzeczy iak towai, reztropni, ale przez swoię ponn: 


naydokładnieysza zgodność zachodziła. 

Rozsądek i gieniusz dziełmilirza na- 
daią tworowi iego te iffotne części; które 
do wewnętrzney doskonałości należą; рий 
dopiero przydaie mu piętno płodu pięk- 
nych kunsztow. Budowa maiąca to wszy” 
fiko, co do mieszkania, wygody, ozdo- 
by i codziennych zatrudnień należy, баіе 
się tworem pięknego budownictwa na ow 
czas, gdy człowiek zgufitem wszyfikie iey 
części przyiemnie połączy, gdy całości 
nada poftawę nadobną, a każdey cześci 
podług miary iey rzędu, fłopnia і miey- 
sca losowną poftać; tak iak mowa, w 
którey się wszyfiko wyłuszczy , anie się 
dziełem piekney wymowy , przez przyie- 
mny rozkład i urządzenie części głownych 
przez zręczny obrot myśli, przez harmo- 
niią i inną umysłową moc wyrazu. 

Guf ziączony z rozsądkiem i gieniu- 
szem tworzy doskonałego  dziełmifrza; 
bez gufu zaś obadwa inne dary robią go 
tylko sposobnym, zdatnyin, obfitym w 
wynalazki człowiekem , ale nie dobrym 
dziełmifirzem. — Lecz i gu sam bez roz- 
sądku i gieniuszu nie zdoła utworzyć wiel- 
kiego dzieimifirza. Во tam, gdzie rzecz 
zadney ceny nie ma, tam na mało przyda 
się piękny kształt i poftać. 

Znayduiemy ludzi, których dusza 
iet samą fantazyą złączoną z gufitem, ale 
im brak rozsądku ; ludzie, którzy nie ce- 
niąc iak tylko pozor, bawią się samą po- 
wierzch wnością, nie wglądaiac w to, co 
51е wewnątrz ukrywa. Ten charakter іе 
ludzi lekkomyślnych, i cackami wytwor- 
nemi się cieszących. 

Z drugiey firony , dziełmifrz z wyż- 
szemi darami, ale bez gutu, ief tem, 
czem w pospolitem Życiu są ludzie gran- 


rość i pesępność wszylikich od siebie od- 
-fręczaiący; a przeto vie mogą udzielić 
drugim swego rozumu i dobroci serca; złą. 
czenie więc gufłu ztemi wyższemi darami 
tworzy doskonałego dziełmifirza. 

Lubo powiedzieliśmy, że piękność 
zależy na przwiemney polłaci, iednak to 
wyobrażenie obszernieysze ma granice świ 
częlło zowiemy pięknem to, co ma widos 
та, znakomitą doskonałość, prawdę i do- 
kładność, a nawet i dobroć, skoro te 
przymioty podpadaią pod nasze pozna- 
nie. 

Сий w obszernem rozumieniu zay mu- 
ie to, co zachwyca razem rozum , imagi- 
nacyą i serce. Jako ukształceniu dosko- 
nałemu człowieka wtedy naywyzszy przy- 
zuaiemy [ftopień, gdy duch myśli 2умеу 
ze szlachetnem sercem w piękney się po» 
Raci pokaznie, podobnież i twory kun- 
sztu na ten czas dopiero uzyskuią nay- 
wyższą piękność, kiedy proporcya ргту- 
iemna dolianie ieszcze mocnieyszego żył 
cia przez powaby wyższego rodzaiu. 

Jeżli dzieło swą pięknością całą du- 
szy ma przeniknąć, zadna iey część nie. 
powinna bez poruszenia pozoftać., Сый 
dziełmifirza nietylko na właściwą , ale też 
i na wszelki rodzay uboczney piękności 
zwrócony bydź powinien, bo w gruncie 
rzeczy , powftaie on zprawdy, dokładno- 
ści, i szlachetności. 

'Twór w naydoskonalszym guście wy- 
pracowany , ma iak prawdziwa piękność 
i wdzięki ludzkiego ciała zachwycaiącą 
ройас, zktórą wszelki rodzay siły tak 
jeft połączony, iż 2 піа całość nierozdziel- 
па składa, całość, która spogladaiącega 
nań znawcę w mgnieniu oka ze wszech 
fron zachwyca, i wszelką władzę , wszel- 
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ka sprężynę duszy porusza; ztąd роуа. 
іе ta wewnętrzną rozkosz, którą tkliwe 
dusze w podobnych dziełach znaydnią. 

Ztąd widziemy, że рий w całey swey 
rozciągłości zasadza się na delikatnem 
czuciu wszytkich władz duszy, to iet, 
‘Фе, wszelka, iey władza, bądź do rozu- 
ти, bądź do imaginacyi, bądź wreszcie 
do serca należąca, do tego się przykta- 
dać musi. Јак око za jiednem spoyrze- 
niem widzi kaształt, wielkość, barwy. ia- 
sne i ciemne wiakim widzialnym przed- 
miocie, i ztych wszyftkich rzeczy skta- 
da sobie ieden obraz; tak дий, przez po- 
łączenie na raz wszyftkich władz duszy, 
daie czuć wszyfiko, cokolwiek nalezy do 
składu piękności, obeymuie to prędko, 
jakby za iednym popędem, do czego Od- 
krycia, długiego zufianawiania się było- 
by potrzeba. Frzeto рий w tworzeniu dzieł 
kunsztu, daleko prędszym, i pewniey- 
szym ie przewodnikiem ,i lepiey całość 
obeyrmauie, anizeli naylepsza prawideł zna 
iomość. 

Człowiek zufł maiący iednoczy to, 
co głowa człowieka zafianawiaiącego się 
i rozbieraiącego wszyfiko, w osobne roz- 
Rawia rzędy. Ztądci, którzy się do wył- 
szych nauk przykładaią, gdzie koniecznie 
wszyliko rozbierać, i wyobrażenia tylko 
nafiepnie iedno po drugiem rozważać na- 
leży, rzadko wielki guf maią. — Przeci 
wnie ludzie maiący wyborne zdatności * 
a prowadzący życie czynne i wielu za- 
ięte sprawami, gdzie pospolicie wiele 0- 
koliczrości na raz widzieć i wiecey we- 
dle powierzchownych, aniżeli z wewnę- 
trznych względow działać muszą , więcey 
też maią i zasady gufłu. Głowie anali- 
zuiącey wszyfiko iefł rzeczą wazna, co- 
kolwiek wyraźnie i dokładnie rozpoznać 


może; w teory) wszylłkozalłanawia, Do- 
świadczaiący zaś to tylko uważa, co 
dzielność swoię daleko rozciąga; tamta 
w rzeczach gulłu, częfto ma przesilony i 
cząftkowy wykwint, ta gardzi drobnolika- 
mi, i tylko aa cel i skutek patrzy. © 

Dotąd uważaliśmy дий iako przy- 
miot nieoddzielnie potrzebny dla dziełmi: 
frza; teraz uważać go będziemy iako wła- 
dzę duszy, którey wrodzona zdolność, 
tak iak rozumu i moralnego uczucia, we 
wszylikich się ludziach znayduie. 

Aczkolwiek między rozumem, uczu- 
ciem moralnem i gullem, przez wzgląd na 
rozne skutki, które pomagają udoskona- 
leniu człowieka, zachodzi rożnica , nie па- 
leży iednak wyobrażać ie sobie, iako o- 
sobne władze duszy , lecz iakó skutki tey: 
że samey władzy, która w nas роутиіе, 
czuie, i rozpoznwie piękność. — Rozum 
ielt to rozwaga i pilna baczność użyta ku 
rozpoznawaniu doskonałości i prawdy; 
tez same przymioty duszy zwrocone ku 
rozważaniu piękności przyjemności kształ. 
с̧а рий; obrócone zaś ku dobrym obycza- 
iom, formuią moralne uczucie, Zaftanow- 
my się pilnie, a przekenamy się, że też 
skłonności, przez które ezłowiek 
zwolna przychodzi do rozumu, prowa- 
dzą go ieszcze do guftu i maralnego uczue 
cia. 

Rozum uzdatnia go do działania; on 
zawsze wynayduie sposoby do osiągnie- 
ціа zamierzcnego celu; uczucie moralne 
wskazuie ten cel, czyni go człowiekiem 
dobrym i poważama godnym, kieruiąc 
myśli i skłonaości do życia towarzyskie- 
go, które de wzaiemney pomocy i miło» 
ści ludzi skłania: temu rozumowi, temu 
uezuciu, guli dodaie przyiemności i ozdo- 
ру ; przezeń one nabywaią dzielney wła- 
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dzy nad umysłami. 

Przeto człowiek tylko przez połacze- 
pie tych trzech przymiotow może dosko- 
nałym zofiać. — Każdy widzi ważność 
doskonalenia rozumu i moralnego ucżu 
cia, ale rzadko kto poznaie cenę dobrego 
gufu. 

Piękne kunszta naywięcey się przy- 
kładaią do uzacnienia ludzkich umysłow, 
i są naypewnieyszym środkiem do roz: 
szerzenia wszelkich użytecznych wiado- 
mości, i dobrego sposobu myślenia po- 
między ludźmi, do zagnieżdzenia w du- 
szach wszelkiey użyteczney prawdy i 
wszelkiego dobrego uczucia, iako żywey 
i czynney władzy. Autor рий maiący 
wyftawi kazdą uzyteczną prawdę iak nay- 
Żywiey 1 nayiaśniey, i zdoła ią pod przy- 
iemną роЌасіа tak wszczepić w umysł, iż 
się tam natychmiaft przyymie i owoc wy- 
da. — Całe udoskonalenie rozumu prze- 
zeń się przyśpieszy, ponieważ on іеї w 
fianie kazdey nayużytecznieyszey praw- 
dzie rzeczywilłą poRać i moc nadać. 

IDobremu to guftowi filozoficznych, 
obyczaynych i politycznych pisarzy przy- 
pisać należy, że ieden narod względem 
drugiega ma wyższy flopień oświecenia, 
Toż rozumieć i о moralnych uczuciach, 
które od gultu powabow nabywaią. 

Ale wszyfikie te usiłowania dziełmi- 
frzow byłyby nadaremnemi, gdyby za- 
rod i zawiązki dobrego guĥu nie znaydo- 
wały się w tych, dla których oni pracu- 
ią. — Im więcey рий dobry іей w iako- 
wym narodzie rozszerzony , tem on zda- 
tpieyszy iet do oświecenia i poprawy. 
Nie ma bowiem sposobu, którymby czło- 
wiekow: bez gufu można było wlać praw- 
dziwą miłość dobrego. — A zatem дий 
nie ich miczem inanem, iak tylko wewnę- 


trznem uczuciem, przez które tkliwemh 
iefteśmy na powaby dobra i prawdy; prze- 
to on wpaia w nas przywiązanie ku tym 
przedmioiom, a razem піесі w Bas tak 
dokładne uczucie porządku , piękności i 
harmonii, iż czuiemy мге i wzgardę 
względem złego, nieporządku i nikczemno- 
ści. — Człowiek, w którego duszy dobry 
guft zupełnie się wykształcił, іей od in- 
nych ludzi gruatowuieyszym w całym 
sposobie myślenia i działania, przyiem- 
nieyszym we wszy 1кіет. — Przywykł ов 
do tak ciągłey baczności na porządek, 
przyzwoitość, przyltoyność i piękność, 12 
wszylikiem gardzi, gdzie tego nie znaydus 
ie. Nudzi go, co tylko ieft przesilonym 
dowcipem, nienaturalnością, tak w my: 
ślach iake i w dziełach wymuszeniem, 

Ale tea nieoszacowany skutek iefk 
tylko wtedy, gdy guft w całem swem os 
bięciu iet doskonale ukształcony; і dla 
tey też przyczyny zowią go wielkim gu- 
Вет. — Ludzie, w których tylko to ieft 
ważnem, co drażni fantazyą , którzy nie 
znaią piękności , oprocz  przyiemnych 
barw, którzy podobaią sobie w drobnofte 
kach, subtelnościach i przesadzeniu, ci 
ludzie ze swego guu biahego i błędnego 
Rie mogą odnosić żadnego szacownego i 
ważnieyszego ож оси. 

( Reszta potem.) 
2 Paryża d 25 Kwietnia. 

Wicekról Włoski przyiechał do Fa- 
ryża, a со chwila oczekiwany ieft Król 
Neapolitański, 

N. Cesarz odprawił onegday w St. 
Cloud radę z minilirami. 

Minifier handlu i rękodzieł pofłano- 
wił, 12 Xiążki francuzkie składać mogą 
część ładunku okrętaw opatrzonych po- 
zwoleniami do wyprowadzania za obce 19+ 
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wary płodow kraiowych. 

Sinierć zabrała nayzacnieyszego 
członka rządu Xięftwa Neufszatelskiego, P. 
Sandoz , prezesa rady flann tego Хіс уа 
od roku 1775- 

Klassa ięzyka i litteratury francuz- 
kiey infytutu narodowego wyznaczyła na 
posiedzeniu d. 9 Kwietnia nagrodę za 
naylepsze dzieło wierszem О wspaniałym 
poświęceniu się Huberta Goffin i iego sy- 
na, którzy z szybu Beaujonc w kopalni 
pod Leodyum, wyratowali 71 górnikow 
ed okrutney i nieochybney Śmierci. Ga- 
tunek wiersza zofławiony іеї do wyboru 
autorow ; zawierać w sobie ma naymniey 
1:60, a naywięcey 200 wierszow. Nagro- 
dą iel medal złoty w wartości 1200 fr. 

Mowią tu o nowey trajedyi w 5aktach, 
która dana niebawnie bydź ma na teatrze 
francuzkim pod tytułem: Typpo- Saib, 
sułtan Mizory. 

Monitor wczorayszy ogłosił wyrok 
Cesarski pod d. 17 Kwietnia, przepisuią. 
cy obowiazki faktorow handlowych przy 
publiczney sprzedarzy towarow. 

Z Rennu piszą pod d. :8 Kwietnia: 
Wczoray zaczęto tu Rumfortską zupę roz- 
dawać. Urządzone są na ten koniec trzy 
kuchnie, z których około 3000 ubogich 
odbieraią pożywienie i błogosławią Ce- 
Garza. 

Lit z Kaen pod d. 21 Kwietnia wy- 
raża: Baron i Kontraadmirał Hamelin ц. 
świetniwszy marynarkę francuzką czyna« 
mi woiennemi, wsławił się teraz dobro- 
czynnością; posłał 1000 fr. dla rozdania 
pomiędzy ubollwo w Ronfleur, mieście 
swego urodzenia. 

Wypis z lilu z Kadyxu d. 25 Marca, 

W nocy na 13ty b, m. zaczał nieprzy- 
iaciel dawać ognia z szańcow Napoleona 


i Ludwika, i wiele bomb rzucił do mia- 
ба. Od tego czasu ciągnie daley swoy 
bgień; zapalił kilkanaście domow i ko- 
ściołow, tudzież wiele osob zabił. D. :6 
szaniec Katalinia rozpoczął ogieh prze- 
ciw okrętom, bez szkodzenia im iednak. 
Doniesienia z wewnątrz Hiszpanii są bar- 
dzo smutne z powodu nieszczęśliwego fa- 
nu mieszkańcow , którym brakuie żywno- 
ści. 

Dziennik pańfiwa zawiera naftępuią- 
cy rozkaz dzienny Xcia Dalmacyi (Mar. 
szałka Soult) z Puerto de Santa Marią 
pod d, 21 Lutego 1812 wydany: 

» Jenerał Marausia doniost mi, że 
Balleifteros uczynił d. 14 zaczepne poru- 
szenie przectw Alhaurin (w prowincyi 
Grenadzie).  Odwodowe nasze woyska 
natychmiaft się tam udały. Nadeyście 
ich i uderzenie walecznego 21g0 pułku 
dragonii wyfłarczaiącemi były do wypar- 
cia 500 frzelcow, którzy mieysce to i 
głowne gościńce osadzone trzymali. Pod- 
czas nocy ściągnął nieprzyiaciel swoie 
siły w Coia do kupy. Jenerał Maransin 
Rana? z доо ludzi w Cartama. D. 16 о 
godzinie ótey zrana oddział ten, którym 
sam Balleifteros w liczbie 4000 ludzi do- 
wodził, był 3 razy w wszyftkich miey- 
scach odparty. Jazda czyniła przedziwne 
attaki, ale wielka nierowność w liczbie 
nie dozwoliła naszemu woysku z nich 
korzyftać. Jenerał Marausin, w tey sar 
mey chwili, kiedy uderzył na środek nie- 
przyjacielski, dla opanowania dział iego, 
zofłał lekko raniony. Niemogąc tego po- 
ruszenia uskutecznić, zaiął w Fuente del 
Rei Hanowisko. — Woqysku Jenerała Reja 
nadciągnęły poprzedzającego wieczora до 
Alora. Gdyby się w nocy były z Jeng» 
rałem Marausin złączyły, iużby było ро 
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Balleiferosie I iego dywizyi. Jenerał Rey 
słyszał w chwili, kiedy czynił swoie po- 
ruszenia, mocny Z ręczney broni ogień 
od Cartama, i przyśpisszył marsz swey 
piechety ; ale nie przyszedł na czas dla 
dapomożenia bitwy. Maiąc zlecenie ѕре- 
dzić nieprzyiaciela z wzgórkow Alkaurin, 
uderzył zywo na tylną ltraż nieprzyjacie- 
la, który iak tylko poltrzegł nadciągaiącą 
kolomnę, zaczą? Się zaraz cofać. Nie- 
przyiaciel utraci w ofłatniey tey rozpra- 
wie około 30 pieszych, a бо do 80 ken- 
nych żołnierzy i tyleż koni, które dofta- 
ły się w nasze ręce. Między jeńcami 
znayduie się 50 officerow, pomiędzy któ- 
remi ieden pułkownik i prywatny sekre- 
tarź Balleifiterosa. Z naszey itrony dwoch 
tylko dragonow było ranionych. — Bal- 
leifteros utracił przy powtarzanych ,ude- 
rzeniach na woyska nasze w Cartama 
wiele ludzi; rachuią firatę iego do боо lu: 
dzi, z których doftało się w nasze ręce 
130 ludzi i 120 koni. Jenerał Магачѕів 
chwali bardzo żołnerzy , którzy do tey 
rozprawy należeli. (Tu naftępuią imiona 
tych wszyfikich , którzy się naylepiey ро. 
pisali.) — Balleilteros obawiaiąc się , aby 
mu nasze woyska nie zabiegły drogi, со- 
паї się spieszno do S. Rocha pod Gibral- 
tar. — W Puerto St. Maria d. 21 Lutego 
1812. (Pod.) Marszałek, Хіе Dalmacyt. 
Z Neapolu d. 14. Kwietnia. 

Wyrokiem d. 1o b. m. nakazał J.K. 
Mość wybrać do woyska 18,000 ludzi z 
popisu teraźnieyszego roku, to ieft 10,000 
do czynnego, a 8000 do odwodowego 
woyska. 

D. 10 b. m. mieli u J. K. Mość prywa: 
{пе andyencye: Hrabia St. Vallier, sena- 
tor pańfiwa Francuzkiego, Xże Bernard 
Sasko- Weymarski, &с. Baron Durand, 


poseł Francuzki przy dworze naszym Па» 
wił przed J. K. M.P. Millin, członka ialty- 
tutu Ёгапситкіеро. ^ 

D. 18 Marca rozbił się przy Gerace 
w wyższey Kalabryi pod czas okropney 
burzy tunetański kupiecki okręt, płynący 
z Kattaro i maiący na sobie 19 ludzi, któ- 
rych wyratowano. Ci, rownie iak część 
ładunku, który wydobydź można było, 
zoftaią pod kwarantaną. 

Z Sycylii odebraliśmy tu nie protą 
drogą wiadomość, że do Palermo zwoła» 
ny zoftał parlament Sycyliyski, kićremu 
podana bydź ma do przyięcia nowa kon- 
fiytucya ola tey wyspy. Anglicy tak ści- 
віо osadzili brzegi Sycyliyskie na prze: 
ciwko Kalabryi leżące, zacząwszy od 
Messiny aż do Agofta i Syrakusy, iż na- 
wet rybacki Паѓіек nie może się iak o 
ćwierć mili od brzegow oddalić, zaraz 
ieft przez rozfiawiene woienne Matki zwra- 
сапу. Nie można zatem mieć w prol wią- 
domości z Sycylii. W poccie Меѕзіпу lłoi 
tylko, oprocz lekkiey z brygow , arma- 
tnych szalup i innych pomnieyszych zbroy= 
nych fłatkow złożoney flotyli, kilka an: 
gielskich fregat; liniiowe okrety oddaliły 
się tamtad, ponieważ Ang'icy przekona. 
li się z doświadczenia oich nieuzyteczno- 
ści w ciaśninie. Pod czas окгороеу bu- 
rzy, która od 15 Marca wierzor aż do 
południa d. 16 panowała, dollrzeżono 2 
Scila przez dalekowidze, iż z ftoiącey w 
porcie Messiny flotyli wiele ftatkow „udes 
rzonych o brzegi zoltało. 

Z Leodyum d. 17. Kwietnia, 

Królowa !Jmó Hortensya ( Hollender" 
ska ) raczyła pod d. 11 b. m. napisać Ё 
do prefekta Urty, iż eddaie pod rozrzą- 
dzenie 2400 fr. dla wsparcia familiy, 
które padły ofiarą w kopalwiey węgli w 
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Beaujonc. 
Minier skarbowy, Xże Gaety, ро. 


słał zoo fr. dla wsparcia tychżę faini. 
liy. 
Z Drezna d 14. Kwietnia, 

N. Cesarz Francuzow i Król Włoski 
raczył 46 woyskowym Saskim , którym z 
powodu odniesionych ran w woynie 1809 
oderznięto rękę lub nogę po 500 fr. roczney 
pensyi wyznaczyć, która rozciaga się aż do 
ich dzieci męzkich porządkiem ftarszeńltwa. 

Z Oerebro d. 18. Kwietnia. 

Wczoray przyiął J. К. Mość deputo- 
wanych na seym od Йапи mieyskiego i 
chłopskiego. Deputowani od miaft mieli 
naypierwey audyencyą. J. К. Mość mia- 
nował mowcą tego [łanu P, Schwan, dy- 
rektora wschodnio-indyyskiey kompanii 
i kawalera gwiazdy północney, а тайер- 
cą iego P. Sandberg, radcę magiftratu 
Sztokolmskiego. Potem w prowadzeńi Zo- 
Rali na audyencyą deputowani od chło- 
pow. J. К, Mość mianował тотса tego 
faau P. Lars Olafson, kawalera orderu 
Wazy, który iuz był dwa razy, a zafięp- 
cą iego Р. Jonson 

2 Kopenhagi d. 27. Kwietnia. 

Gazeta dworska nmieściła со nafte- 
prie: 

» Gdy dotychczasowy kawaler W. 
krzyża orderu Dannebroga, Szambelan 
Wachter, za rozmaite nieuczciwe czyny 
skazany zoflał przez wyrok sądowy w Pa- 
ryżu d. 10 Czerwca 1810 na kare, росіа- 


gaiącą za sobą utratę publicznego szacun- 


ku, przeto na przełozenie kapituły rze- 
czonego ordern J. К. Mość rozkazał, aby 
Kawaler Szambelan Wächter, iako nie- 
godny nosić order Dannebroga, wyma- 
zany był z liczby kawalerow ftosownie do 
28 5. atutu tego orderu 1603 roku,i a- 


by wspomnionemu W/śchterowi, gdzie 
kolwiek na trafiony zoRanie odebrane by. 
ły znaki tegoż orderu, J. K. Mość nakazał 
daley, aby wzmiankowany Wächter wy- 
mazany był z liczby szambelanow i klucz 
szambelański odebrany mu był, gdzie 
tylko natrafiony będzie. ,, 

Przywiley azyatyckiey kempanii w 
roku 1792 nadany , przedłużony ieft aż do 
3 lat po pokoiu; z dodatkiem iednak, iż 
handel iey podlega wszylikim ogranicze- 
niom, iakie na czas terażnieyszy woyny 
przepisane zofłały. W e. 

Baron Geramb przybył na poczto- 
wym angielskim ftatku Lady Francis do 
Helgoland, Ubrany ieft po turecku; ma 
na sobie czarną aksamiiną suknią, bóty z 
zieloney rossyyskiey skóry. Zali się bar- 
dzo na rząd Angielski, który rozkazał wy- 
sadzić go na brzegi szleświckie. 

2 Wroclawia d. 29. Kwietnia. 

D. 25 b. m. przybył tu Królewski Mar- 
szałek polny Hrabia Kalkreuth, a d. 27 
Xże Karol Meklenbursko -Strelicki, puł- 
kownik brygadyer. 

Z Wenecyi d. 13. Kwietnia. 

Nasz Podelia Gradenigo oznaymił, 
iż Wicekról Jmć Włoski, chcąc porow- 
паб тїайо Wenecyą z lłolicą króleltwa 
Włoskiego , zezwolił na utworzenie w 
niem gwardyi, która składać się tymcza- 
sowo będzie ziednego bataliionu. Młodzi 
Wenecyanie, którzy zaciągną się dobro- 
wolnie do tey gwardyi, będą mieli tę ko- 
rzyść, iż pod czas wybierania popiso- 
wych należeć będą do kłassy, która па 
ofłatku do woyska wychodzi.  PodefRa 
spodziewa się, iż młodzi Wenecyanie u- 
biegać się będą o chwałę, która miafto 
tuteysze spotyka, a publiczni urzędnicy 
dołożą Пагавіа do uzupełnienia iak пау» 


Spieszniey tey gwardyi 
Z Londynu а. 16. Kwietnia, 

Dowiaduiemy się od przybyłego świe. 
20 z Sewilli człowieka, iż nie ma dnia, 
żeby do St. Lucar (portu sewilskiego ) 
nie przybywały fatki, idące prolło z Ка: 
духи і maiące na sobie ро бо do 100 be- 
czek mąki, które nieufiraszeni spekulan- 
ci żydowscy wysełaią, umieiąc omiiać 
krążące nasze okręty, udaiąc się za fiatki 
rybackie. 

Eskadra Admirała Durham, która 
ścigała eskadrę Francuzką wyszłą z Orien- 
tu, powrociła d. 13 b. m. do Plimutu. 

Bryg Flora, przybyły z Jamaiki, przy- 
wiozł wiadomość o zabraniu 44 działowey 
fregaty należącey do Chryftofa. Miała o- 
na na sobie 400 ludzi okrętowych i 300 
lądowych żołnierzy., Fregata ta przezna- 
czona była przeciw Petionowi. Szczegó- 
ły iey zabrania są nalłępuiące. Fregata 
J.K. Mci Southampton, krążąc po morzu 
ройггеріа obcą fregaię, na którą wołała 
jakiego ieft narodu; ale nie odebrawszy 
zaspokaiaiącey odpowiedzi, wyfirzeliła do 
niey kulą z działa.  Nieprzyiaciel odpo- 
wiedział natychmiafi ва ten wy(trzał , po- 
czem wszczęła się żywa walka ,*która 
przeszło dwie godziny trwała. Nieprzyia- 
ciel nie zwinął poty żaglow , poki wszy- 


ftkich nie utracił masztow. Zabrana ta 


fregata nazywa się Ametift i miała 350' 


ludzi zabitych lub 
wszyfikich czarnych. 
zatoki Mount zofiała. 

W poniedziałek odkryto fałszerzow 
biletow bankowych, uktórych znaleziono 
ich 2а 23,000 Ё. szt. 

Margrabia 5а огі, Xżęta Richemond 
i Montrose mianowanemi żolłali kawale- 
rami orderu podwiązkawego, 


ranionych, prawie 
Zaprowadzoną do 
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Przedonegdayszey nocy było ścisłe 
wybieranie maytkow na Tamizie, któ- 
rych znaczną liczbę zabrano. 

Admirał Saumarez miał kilka nara- 
dzeń „z Lordem Meiwillem ( miniltrema 
morskim ). Ma оп udać się na obięcie 
dowodztwa nad flotą morza Baltyckiego. 

Rozchodzi się dziś pogłoska, iz w 
Liwerpoolu bunt wybuchnął. 

O zaburzeniu,w Shefield mamy na- 
Ќериіасе doniesienia z йоу prywatnych: 

» Музу Ко tu іей w zaburzeniu і 
zamieszaniu, W południe 40 do 50 ubo- 
gich ludzi, którzy pracowali nad nowym 
cmentarzem , udali się na rynek, zaczęli 
rabować , powybiiali okna i rozpędzili 
wszylfkich kupcow. Dobyli się potem do 
piwnic і ове zupełnie wyprożnili. Po tych 
tehatyrskich czynach pobiegł lud db 
składu milicyi, wyłamał drzwi, wyniosł 
6 do 800 karabinow i potłukł. Uderzono 
па [gwałt i zgromadzono jazdę ochotni- 
Көз. Przyczyna tych zaburzeń ief wido- 
czna : mieszne rozkazy gabinectcwe ZTzĄ- 
dziły to dla Napoleona, czegoty on sam 
nigdy zrobić nie potrafił. — bodług inne- 
go lifun z tegoż mieysca, skoro urzędnicy 
miafa pokazali się, rozpędził ich lud. 
Posłaro po jazdę do Duncalter i Rother- 
ham. Lud grozi zburzeniem ratusza. 
Woyska wytoczyły działa. Po trzy ra- 
zy czytano uRawę przeciw buntowi, lecz 
to nic pie pomogło. — Podobveż zaburze- 
Bia zachodzą w Leeds, Kork, Stockport i 
w innych mieyscach. P 

Czwarte bataliiony бодо i 103g0 puł- 
ku odebrały rozkaz popłynienia do pół- 
nocney Ameryki, co okazuie, iż rząd nasz 
mało ma nadziei pojednania się z Zedong- 
czonemi anamı, 
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Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
W Pałacu Naszym w Dreznie а. 6go mie- 
słącu Киеві. roku 1812. 

FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Kró! Saski, Xże Warszaw- 
ski с. &c. 

Na wniosek-Naszego Minifira Przy- 
chodow i Skarbu Хема Warszawskiego, 
pofianowiliśmy i llauowiemy: 

Art. 1. Pobór roczny inftruktarzem 
jeneralnym na złoty ieden groszy piętna- 
Ście od każdego konia pofłanowiony , wy- 
bierany bydź tylko ma od iltotnych fur- 
manow , ciągle furmanką się bawiących. 

Art. 2. Włościanie, naymuiący cza- 
ваті tylko swych koni pod transport to- 
warow i obiektow , uwalniaią się od opła- 
ty powyższego poboru rocznego, i opłacać 
tylko maią przy każdym szczególnym 
transporcie towarow i obiektow zw ус2ау. 
ny pobór od konia po оёт groszy Polskich, 
2 tem iednak zafrzeżeniem, aby się urzę- 


dowemi zaświadczeniami swey mieysco- 
wey zwierzchności wylegitymowal:, јако 
nie sa aktualnemi furmanami. 

rt. 3. Dopełnienie tey Naszey woli 
Naszemu Miniftrowi Przychodow 1 Skarbu 
Xięfitwa Warszawskiego zalecamy. 

(Pod.) Frederyk Ausaf. 
(L.S.) Przez Króla: 


Minilier Sekr. Stanu 
Zgodno z Aktami 


Nża*ziław кети. 
ў. Czyżewski, Zgodno 2 отуріп, 
екг. Jen. М. $, МівіЌег Sekr. Stanu 


dtamistuw Breza, 


2 Kolonii d. 25. Kwietnia. 

Roboty około portu bezpieczeńftwa 
w mieście naszem rozpoczęły się na nowo 
і będą tak dalece przyspieszane, ażeby 
w przyszłym roku były ukończone. Tym 
sposobem odpowiedzą dobroczynnym wi- 
dokom Cesarza, który raczył upoważnić 
kassę umorzenia, aby miaflu zaliczyła 
360,000 fr. dla kończenia tych robot. По. 
bradzieyftwo to iefi z wszyfikich naywię- 
ksze, któremi J. С. К. Mość obsypuie wier- 
nych swoich poddanych departamentu 
Коегу ; bo nadaie handlowi port bezpie» 
czny na Renie. Czego nayświetnieysi 
protektorowie miafia Kolonii, Agrypowie, 
Germanikowie, Konliantynowie, Klowiu: 
szowie i Karol wielki dokazać nie mogli , 
tego dokaże gieniusz, potęga i dobroczyn- 
ność naywiększego i nayukochańszego z 
Monarchow. 

Z Pragi а. 13. Kwietnia. 

Zwierzchai Urzędnik ekonomiczny 
Fischer, Leśniczy Bahringer, iako pierwsi 
doświadczyciele, Hrabia de Canal z swo» 
іа udowodniona 'gorliwością dla pożytku 
powszechnego, uczynili bardzo wiele w 
celu ugruwtowania tego przekonania, iż 
wyrabianie syropu i cukru zburakow po” 
dobaem ieft i pożytecznem. Znaydnie się 
iuż kilka fabryk w Czechach, które sy 
rop, a po części i cukier z burakow wy- 
rabiaią. Między temi wszyfikiemi celuie 
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przez swoią znaczność i przez swoie urzą- 
dzenie do wyrabiania w wielkiey ileści 
sposobna ta fabryka, którą Р, Jakób 
Veith, posiadacz włości: Liboch w Cyrku- 
le Leitmeryckim, nie daleko Melnika w 
Libocnu założył і do doskonałego przy- 
prowadził Папи. 

Przeszło 1,000,000 funtow zwłasney 
uprawy otrzymąnych burakow wyrobio- 
по wtey fabryce pod czas przeszłey 21- 
my, częścią na syrop, częścią na biała - 
świetny cukier, częścią na suchą białą 
mąkę cukrową. Syrop nie może bydź ro- 
zeznanym ей syropu ztrzciny cukrowey 
wydobyiegu, a cukier biało świetny, tu- 
dziez mąką cukrowa іей płodem, z któ- 
rego Czechy pyszuić się mogą, ponieważ 
prawdziwemu cukrowi w kolorze, słody- 
czy 1 smaku zupełnie ieft równy. Blisko 
10,000 funtow takowey mąki cukrowey 
mogłaby іа fabryka wtym roku doftar» 
czyć, która na przyszły rok nawet rafi- 
nowany cukier mieć obiecuie; czego do- 
tąd, gdy pierwsze urządzenie tak wiele 
czasu i ofiar kosztowaio, nie można by- 
ło uczyuic. 

Prócz tego wyrabia ta fabryka z od- 
chodow wodkę, która w mocy wodkę ży- 
tną przewyższa, rum i arak, który zagra- 
niczny całkiem niepotrzebnym czyni, i 
karmi бо sztuk bydła: przez co ta fabry- 
ka znowu ważney potrzebie kraiowey za- 
radzać dopomaga- 

Jeżeli zważymy , że przez to karmie- 
nie bydła wyrabianie pognoiow w ilości i 
iakości zyszuie; że brak pognoiow dotąd 
nayważnieyszą ieft przyczyną, dla którey 
w Czechach nie uprawia się więcey zbo- 
ża: łatwo się przekonamy, że do tey fa- 
brykacyi potrzebna uprawa burakow , w- 
prawie zboża ше na szkodę, ale na ko- 
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rzyść wychodzi. 
Z Prezhurga d. 28 Kwietnia. 

Arcy Xże Palatyn poiechał d. 25 b. 
m. Йаа do Wiednia. 

Stany seymuiące odbyły d. 25 fọ 
drugie posiedzenie. 

Z Wiednia d. 1 Maia. 

М№айерса tronu Arcy. Xże Ferdynand 
poiechał z Prerburga przez Sassin i Ho. 
licz do Brynu, gdzie edwiedził ArcyXcia 
Ferdynanta, dowodzącego tam weyskiem, 
a fłamtąd powrocił tu d. 22 Kwietnia. 

2 Berlina d. 5 Maia. 

D. z b. m. zrana wyiechał йай Mar- 
szałek pańltwa Francuzkiego Xze Reggio 
(Oudinot), udaiąc się ku Kifrynowi. Przy» 
był tu d. 28 Marca z zofiaiącym pod iego 
rozkazaini drugim korpusem wielkiego 
woyska, W czasie pięcio tygodniowego 
iego tu pobytu i iego korpusu, nie może 
Berlin się Żalić, aby pomimo mocrega 
kwaterunku i licznego przechodu codziemr 
nie przybywaiących i odchodzących 
woysk zaszła iakowa zdrożność, раво- 
wała owszem naywiększa spokoyność i 
porządek. 

Rormoiie Wiadomości. 

Krol Wefifalski nosi nafiępuiące zae 
graniczne ordery: Francuzki wielkiego or- 
ła legii honorowey, Bawarski S. Huberta, 
Duński Słonia , Heski order, Włoski hoe 
rony 2е1агаеу, Pruski czarnego orła, Rose 
Syyski S. Jędrzeia, Saski rocianey Кого» 
ny, Hiszpański złotego Runa, Polski orła 
białego, Szwedzki Serafina, Wirtember- 
ski złotego orła, i Wircburski 5. Jozefa. 
Pomiędzy Furopeyskiemi Monarchami no» 
szą order korony Wefifalskiey: Cesarz 
Francuzów , Królowie Bawarski, Duński, 
Pruski, Saski, Neapolitahski i Wirtem- 
berski, tudzież Xżęta Nassau-Weilburg і 
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Neufżzatelski i Wagramski. Krakowie sprzedowainych, 
iatach kantonu Wodow vobi 1. 2. 3. 
е Ei „A + JĄ Zi. gr. Zł.gr. Zt. gr, Zł gra 
na rachunek Francuzki RJŻEWOFOWE wo" Korz: Przenicy 27 — 26 15 26 — 
2y , które mogą bydź z tyłu i z przodu ._ Zyta 26 15 26 — 2515 25 


zaprzagańe. — JęczmieBia 22 15 22 — 51 15 20 — 
ER ZZ GE — Owsa 12 15 12 — 12 15 11 — 

Dnia 11 5 12 Maia 1812. — Јавіеі ДЗЕ 4 — | — = 

Cena zbot rożnego gatunka na Targu w — Grochs 40 — 38 — 36 — — — 

+ — Rzepaku — — — — — m— ~ — 

NEUE ч=———— O OZ EA AYO Z. 


DONIESIENIA. . 

Jego Król. Хсеу Mci Sąd Policyi poprawczey obwodu Jędrzejowskiego komu па 
tem zależy wiadomo czyni, że w roku 1800 na wiosnę ‘те wsi Rudnic Górnem Po- 
wiecie Hebdowskim Departamencie Krakowskim, od podeyrzarych osób odebrane zo- 
Baty niektóre rzeczy, iako to: płotno, perkalik kolorowy , i ponczochy białogłoskie, 
wzywa zatem niewiadomego właściciela tychże rzeczy, aby w przeciągu roku od dnia 
Ogłoszenia terażnieyszego wezwania do Sądu swego się zgłosił, i własność tychże u- 
dowoda'ł, inaczey zpieniądzmi w kwocie zł.pol. 36 za. sprzedane te rzeczy pobrane- 
mi i w depozycie Prześwietuego Trybunału Cywilnego I. Inftancyi Dep. Krakowskie- 
go złożnvemi podług $. 519 <zęści І. Ust. karzą: poltąpione , і pięniądze wspamnio- 
пе Skarbewi publicznemu wydane zefłaną. W Jędrzejowie d. 4 kwietnia 1812, 

(Pod.) Felix Piotrowski, Pods. 
Girtler, Pisarz, 

Kurator Sądowy Massy kredalney W. Andrzeia Slaskiego w moc zalecenia Try- 
bunału Cywilnego Departamentu Krakowskiezo z dnia 25 Kwietnia r. b. nafłapionegą 
wzywa poraz ofłatni Wierzycieli oraz i WW. Jozefa Aięskiego i Jozefa Rupniewskię« 
go Deputatow pomienioney Massy aby dla oftatecznego Rachunkew z Adminifrącyi 
nłatwienia w dniu 1 Czerwca r. b. о godzinie 4 po południu w Mmieyscu posiedzeń 
Sądowych przed Kommissyą ftawić się chcieli, i monita podali przeciwko Rachunkom 
przez W. Wilkoszewskiego Adminiuratora w kopii złozonym ,inaczey bowiem, zanrzer 
teinione przyznanemi będą, — Dan w Krakowie dnia 2ро Maia 1812 roku, 

Hyacinth Bienktewicz, 

Z mocy Wyroku Trybunału Hadlowego Departamentow Krakowskiego i Radom- 
skiego pod dniem pierwszym Maia г. Б. zapadłego, rezolucya JW. Prezesa Trybunału 
Handlowego z dnia 4 Maia r.b. do liczby 35 wyszłą do exekucyi bez wezwania exe- 
kucvyinego, upoważnionego, na rzecz Sta. Salamona Rihterman powoda u JPana Joze- 
fa Englisz pozwanego zajęte ruchomości, iako to: zegar Ścienny i ftołowy, luftro, 
paiąk szklany, landszafty , obrazy, szafki, komody, kanapy , krzesła, firanki, ma- 
giel. bieliznę, a mianowicie ріиіпо na koszule pokraiane , koszule, prześcieradła ,po- 
Szywki, poszwy, serwety „ i obrusy , nizey podpisany w domu w Krakowie przy u- 
licy Sgo Jana pod liczbą 475 dnia 14 m. i r.b. ogodzinie gtey zrana przez publiczną: 
licytacyą sprzedawać będzie. Maiący chęć nabycia takowych effektow, w czasie 0- 
znaczonym, w mieyscu nalłąpić malącey sprzedarzy , znaydować się zechcą. W Kra- 


Kowie d. 7ро Maia. 1812 roku, 
€ Jozef Kozłowski, Komo'mik Т. Н. D. R.i R. - 
Trybunał Cywilny I. Initan. Dep. Krakowskiego, gdy po пайарізпупа rozwiąza- 
niu urzedow Burgrabiow Ur. Stanisław Gutowski Sądu Рокош Powiatu Hebdowskiego 
Burgrabia zwrotu złożoney przez siebie przy obięciu urzędu tego kaucyi żąda, przeta 
Trybunał wszylłkich, którzyby z wzgledu urzędowych czynności iego do niego mieć 
mogli pretensye na prawnych dowodach wsparte, ninieyszym wzywa, aby w.przecią- 
gu RI miesiąca od pub'ikaty ninieyszego wezwania tym реттеу z niemi zgłosili 
sie , рду? inaczey kaucya temuż Ur. Gutowskiemu wydaną zolianie. W Krakowie 
daia 20 Kwietnia 1812, 
Nikorowicz, Prezes. 
Miatakieuniec. Sehretay ta 


< 
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Pozew. Dnia 2 Kwietnia 1812 roku w PZ Na Żądanie JPana Ludwika Wil. | 
helma Michelet kupca Berlińskiego na teraz w Frankforcie nad Odrą mieszkaiącego, 
od którego Ur. Stanisław Sonneaberg Patron przy Trybunale Cywilnym Płockim, 
miceszkaiący w Płocku przy ulicy Warszawskiey sub Nro 275 iako specyalny Plenino* 
tent ftawać będzie; ia Piotr Chudzyński ultanowiony Wożny przy Trybunale handlo- 
wym. Departamentu Płockiego mieszkaiący w Płocku przy ulicy Kollegialney pod Nrm 
320, zapozwałem dom handlowy N. М. Cohen & Daniel Landau w Płocku zofłaiący, 
do rąk wspoimuionych członkow w ich zamieszkaniu, oraz-.każdego posiadacza, ni- 
Феу wyszczególnić się maiących Wexlow do rąk W. Prokuratora Królewskiego przy 
Trybunale Cywilnym Płockim w Płocku mieszkaiącego w iego zamieszkaniu i przez 
przybicie iedney kopii ninieyszego Zapozwu do drzwi sali audyencyonalney tak Try- 
bunatu Cywilaego I Iaftancyi Dep: Płockiego w Płocku, iako 1 Frybu: Handl: tegoz 
Dep: niemniev przez umieszczenie zapozwu піпіеуѕгеро w Gazetach Warszaw:, Krak:, 
Poznań:, Beihlńskich , Hamburskich i w Dzienniku Dep: Płochim, aby się ltawili na 
Audyencyi Trybu: Handl: Depart: Płoc: w Płocku, na dzień 2gi mie»iąca Lipca r. b. 
po południu o godzinic 3ciey czyli wtenczas gdy Sprawa z Reiefiru przyzwoitego 
przywołana będzie, а to po to, aby byli przytomnemi, gdy powod skargę swoię w 
naliępuiącym sposobie wnosić i przedlfławiać będzie. 

‚ Powod maiąc od Starozakonnych pozwanych N. M. Cohen &, D. Landau пає 
puiące wexle: э Р 

a) na Talarow 458 w Pruskim kurancie 1/12 sztukach de dato w Berlinie dnia 25 
Czyli 26 albolitez 27 Sierpnia 1807 z terminem zapłacenia w Frankfurcie nad Odrą 
podczas iarmarku $, Marcina 1807 r. lub па każdem innem mieyscu; . 

b) ва Tal: 716 w kurancie w 1/12 sztukach pod taż samą datą z terminem za- 
płacenia na iarmark Reminiscere zwany 1808 w Frankfurcie nad Odrą lub w każdem 
lanem mieyścu; ] 

є) na Tal: 464 sr. 12 groszy w .fi2 sztukach pod taż datą do zapłacenia w tyms 
Że czasie i mieyscu lub gdziekolwiek indziey ; a 

d) na Tal: 464 sr. 12 groszy w 1/12 sztukach pod taż datą z terminem zapłacenia 
ва iarmark 5. Maigorzaty 1808 r. w Frankfurcie lub na każdem innem mieyscn; 
przesłał, gdy wspomnievi dłużnicy na terminach przeznaczonych nie uiścił się, tako- 
we W, Antoniemu Maiewskiemu Adwokatowi przy Sądzie Appelacyynym X. W. w 
Warszawie liftem na dniu 17 Sierpnia 1811 pisanym, końcem rozpoczęcia sprawy о 
zapłacenie należności z nich ; u tegoż W. Maiewskiego Adwokata wsp miione wexle 
zaginęły , czyli raczey potaiemnym sposobem sprzatnione pozofłały z arch wum jego, 
co tenże W. Maiewski Adwekat 7 Grudnia 1811 spoftrzegł. Natychmialt ogłosił ten- 
że W. Maiewski w Gazetach Warszawskich i Berlińskich oraz w Dzienniku Depart. 
Płockiego wspomnioną ftratę, i przefirzegł każdego, aby wexlow takowych nienaby: 
wał alboli też na nie upłaty iakowey nieczynił, i rownież na pismie wspowmonych 
dłużnikow prawnych w rownym боѕиокц i rowną przeftrogą uwiadomił. Cdy więc 
dotychczas wspomnione Wexle nieznalazły się, i posiadanie ich przez trzeciego czyli 
obcego nie ie prawne i rzetelne, owszem należność wyszczególnić się maiace powo- 
dowi z nich się należy, przeto powod wzywa i zapozywa każdego posiada:za rzeczo- 
nych Wexlow, aby się tawi? na terminie powyższym i prawo swoie dr takowych 
Wexlow wykazał, bowiem inaczey Wexle te iako iuż nie exyfłuiące uważane i amor- 
tyzowanemi bedą, co aby przez dekret uftanowione było, powod domara: sie będzie. 

Nafiępnie powod domagać sę będzie aby pozwani N. M. Cohen & Г. Landau w 
moc wyciącu z ksiąg hardlowych powoda, należność z wspomnionvch М exlow ie. 
szcze przypadaiącą w kwocie Tal: 1757 w grubey kurant monecie wraz z precentem 
po б od йа od uchybionych terminow płaty wyzey przy opisanin Wexlew w ytknię- 
tych, powodowi zapłacili i wszelkie koszta i wydatki prawne ponieśli. D'a lepszey 
wiary zofławitem pozwanym N, M. Cohen & П. Landau w ich powyżey wspomnio- 
nym zamiesztiniu na ręce kopiią ninieyszego Zapozwu і koniią wyciągu z ksiag han- 
dlowych powoda, i drugą kopiią ninieyszego Zapozwu zofiawiłem na ręce W. Proku- 
ratora przy Trybunale Cywilnym Płocki, a trzecią i czwartą kopiią przybiłem iak 
wyżcy, Uziało się iako wyżey. (Pod.) Piotr Chudzińsni, W. Т, H. D. P. 


